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N° 17. Pruszków, dnia 11 października 1936 r.

C ena 2 0  g r o s z y  
R ok III

Prenumerata z przesyłką 
rocznie zł. 5, półrocznie zł. 2£, 
kwartalnie zł. 1,25, można 
wpłacać na P. K- O. № 66.320. 
Ceny ogł. podane na str. 4.

i O K O L I C
D W U TYG O D N IK  INFORMACYJNO-SPOŁECZNY
WYCHODZI W PIERWSZĄ NIEDZIELĘ PO I i 15 KAŻDEGO MIESIĄCA.

Adres Red. i Administracji: 
ulica Sobieskiego 12, tel. 23 
Redakcja i Administr. czynne 
w środę od godz. 18 do 20 
oraz w niedziele od 11 do 13.
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Rozbudowa węzła kolejowego i troska o pasażerów
P o  n a d  w y s o k i e m i  p e r o n a m i  

p r z y s t a n k ó w  p o d m i e j s k i c h  w y r a s t a ­
ją  o so b l i w e  n a k r y c i a .  Coś  n ib y  
s k r z y d ł a  sa m o l o t ó w .  Są  on e  w p r a w ­
d z i e  b a r d z o  p o d w i e w n e ,  a le  w ca le  
n ie  p o w i e t r z n i e  lekk ie ,  p r z e c iw n ie  
p o t w o r n i e  c iężk ie ,  s z p e t n e  i n i e ­
p r a k t y c z n e .  A v i a t y .

O s o b l i w e  p o m y s ł y  ro z b u d o w y ,  p o ­
ł ą c z o n e  z b r a k i e m  ży c io w o  p r a k ­
t y c z n e g o  i z d e c y d o w a n e g o  p lanu ,  
r zu ca ją  się w oczy  tym,  k t ó r z y  
d w u k r o t n i e  lub  n a w e t  częście j ,  
p r z e b y w a j ą  c o d z i e n n i e  t rasę  P r u s z ­
k ó w  — W a r s z a w a .

K a ż d e g o ,  więce j  lub mnie j  in teli- 
g e n t n e g o  p a s a ż e r a ,  z a s t a n a w i a  prze-  
d e w s z y s t k i e m  j a k a ś  n i e d o ł ę ż n a  
p r z e w l e k ł o ś ć  w  r o b o t a c h  w ę z ł a  
w a r s z a w s k i e g o ,  j a k  g d y b y  ro z ło ż o ­
n y c h  n a  dz ie s i ą tk i  l a t  — m o ż e  aż  
n a  d w a  p o k o l e n i a  . . .

W o l n e  t e m p o  d z i a ł a  z a p e w n e  i 
na  r o b o tn ik ó w ,  k tó rz y  p r a c u j ą c  n a ­
w e t  n a  s w o b o d n y c h  od  p o c i ą g ó w  
to ra c h ,  u w a ż a j ą  za  swój  o b o w i ą z e k  
p r z y g l ą d a ć  się k a ż d e m u  z b i e g n ą ­
c y c h  p oc ią gó w .  C i e k a w e  to w i d o ­
w is k o  p o w t a r z a  się p e w n i e  więcej  
niż sto r azy  w c ią gu  d n i a  r o b o c z e g o .  
M o ż e  p o t r z e b n e  są t a k i e  o d p o c z y n ­
k i  w  w y ś c i g u  pracy. . .

C z y  r ó w n ie ż  p o t r z e b n e  są c iąg le  
z m i a n y  i p r z e r ó b k i  tego  co się 
b e z  p l a n u  ży c io w e g o  i w n i k n i ę c i a  
w lo k a l n e  w a r u n k i  z ro b i ł o ?

Z b u d o w a n o  w y s o k i e  p e r o n y  w e  
W ł o c h a c h  i U r s u s ie ,  w y k o ń c z o n o  
i o d d a n o  je  d o  u ż y t k u  p u bl ic zno śc i .  
N a r a z  j a k a ś  ru in a c ja .  Z w o ż e n i e  
m a t e r j a ł ó w ,  ryc ie  się w e  w n ę t r z u  
p e r o n ó w .  W e  W ł o c h a c h  b u d u j e  
się z t r u d e m  tune l ,  w U r s u s i e  s t a ­
w i a  d a c h ,  z a p e w n e  ta k i  s a m  
„ p i ę k n y ” j a k  w  P r u s z k o w ie .

S t a w i a  się  to, co je s t  mnie j  p o ­
t r z e b n e ,  a  z a p o m i n a  o tern co jes t  
w  n a s z y m  k l i m ac ie  n ie z b ę d n e .

S z a n o w n i  tw ó r c y  c ię ż k ic h  d a ­
c h ó w  n a d  p e r o n a m i ,  r z ą d z ą  się 
j a k o b y  n o w ą  z a s a d ą  z w a l c z a n i a  
d w o r c ó w  p o d m i e j s k i c h ,  s t r e s z c z a j ą ­
c ą  się  mnie j  więce j  w t a k i m  p o ­
g l ą d z i e :  „ D w o r c e  p o d m i e j s k i e  i
p o c z e k a l n i e  są z b ę d n e .  P u b l i c z n o ś ć  
n ie  c z e k a  n a  pociągi ,  bo  o n e  wc iąż  
p o d c h o d z ą  i z a b i e r a j ą  p a s a ż e r ó w .  
M i n ę ł y  ow e  c z a s y  g d y  p a s a ż e r

r o z g a s z c z a ł  się w bu fe c ie  j a k  u 
s ie b ie  w d o m u ,  lub  d r z e m a ł  w p o ­
c z e k a l n i ” .

Ś l iczn ie.  Z a s a d a  s ł u s z n a  i mo że  
n a w e t  ż y c i o w a  n a  Z a c h o d z i e ,  w 
i n n y m  kl im ac ie ,  a le  n ie  u nas .

P r a k t y k a  d o ś w i a d c z o n y c h  p a s a ­
ż e r ó w  w y k a z u j e ,  iż ko le je  nasze ,  
m i m o  z n a k o m i t e j  s p r a w n o ś c i  w r u ­
c h u  p o c ią g ó w ,  m i e w a j ą  j e d n a k  
ch w i l e  n i e d o m a g a m  Jes t  to z u p e ł ­
n ie  n a t u r a l n e  : w n a j l e p ie j  s k o n ­
s t r u o w a n e j  m a s z y n i e  n ie raz  się  coś 
za tn ie .  W i e m y  z d o ś w i a d c z e n i a ,  że 
g d y  n a d e j d ą  z i m n a  i mrozy ,  nie 
m ó w i ą c  już  o j a k i m ś  w y p a d k u  na  
linii,  poc iągi  się o p ó ź n i a j ą  W  p a ­
r o w o z a c h  z a m a r z a j ą  k r a n y ,  śn ie g  
z a s y p u j e  tor  i t. p., a p r z e c i e ż  
p ró c z  t r akc j i  e l e k t r y c z n e j  p o z o s t a ­
n ie  i p a r o w a .

P o m y s ł  b u d o w y  ty lko  d a c h ó w  
n a d  p e r o n a m i  d o b r y  je s t  w H  o- 
l a n d i i  l u b  A ng l i i  g d z ie  c z ę s to  i 
obf ic ie  z i m o w ą  p o rą  p a d a  de sz cz .  
N a s z  kl im a t  od jes ie n i  do  w i o s n y  
włącznie ,  w o b e c  o s t r y c h  c z ę s t o k r o ć  
l o d o w a t y c h  w ia t r ó w  p ó ł n o c n o  z a ­
c h o d n i c h ,  p ó ł n o c n y c h  i w s c h o d ­
n i c h  w y m a g a  więcej  os łon  p r z e d  
z i m n y m  p o d m u c h e m  niż o p a d a m i .

Z  okol ic  p o d m i e j s k i c h  n a  t r a s i e  
W a r s z a w a  —  P r u s z k ó w  kole j  p r z e ­
wozi  d o  W a r s z a w y  i z p o w r o t e m  
co d z ie ń  po k i l k a n a ś c i e  t y s i ę c y  
p a s a ż e r ó w .  K a ż d y  p o c ią g  z a b i e r a  
ich t ł um y.  W i  e m y  z d o ś w i a d c z e ­
nia,  że w  t a k i m  np.  P r u s z k o w i e ,  
g d y  z i m o w ą  po rą  w r a n n y c h  g o ­
d z i n a c h  poc iąg i  u l e g a ł y  o p ó ź n i e n i u ,  
na  d w o r c u  c z y n i ł  się śc isk,  m i e j s c a  
d la  pa  s a ż e r ó w  b r a k ło .  Dziś  w o b e c  
tego ,  że z p o c z e k a l n i  d w o r c a  t r u d ­
no z d ą ż y ć  p r z e z  s c h o d y  i tu ne l  d o  
p r z y b y ł e g o  po c ią gu ,  p a s a ż e r o w i e  
b e z  w z g l ę d u  na  p o g o d ę  tk w ią  
c ie rp l iw ie  n a  w y s o k i m  w y d m u c h o ­
w y m  peroni e ,  lub d r ż ą c  z z i m n a ,  
k ry ją  się w p e ł n y m  p r z e c i ą g ó w  
tu n e lu .

Z b u d o w a n i e  p o ś r o d k u  w y s o k i c h  
p e r o n ó w  w ą s k i c h ,  d ł u g ic h ,  k r y t y c h  
lekk  i m d a c h e m ,  c h o ć b y  n ie ogr ze -  
w a n y c h ,  o s ł on  p r z e d  w i a t r e m  je s t  
n i e z b ę d n e .  Z  p o c z e k a l n i  d o t y c h ­
c z a s o w y c h ,  w o b e c  ich o d le g ło ś c i  
od  p e r o n u  o d j a z d o w e g o  i w ą s k i e g o  
w y jś c ia  z d w o r c a ,  p a s a ż e r o w i e  
p r u s z k o w s c y  k o r z y s t a ć  n ie  m o g ą ,  
kole j  za ś  n ie  p o w i n n a  n a r a ż a ć  s e t e k  
dz iec i  i m ł o d z i e ż y  n a  z a z i ę b i e n i a ,  
n a  g r ypy ,  a n g i n y ,  d y f t e r y t y  . . 4 5.

Sprawa szkoły —  w pierwszym rzędzie
W ś r ó d  s p r a w  p i l n y c h  b y w a j ą  p i l ­

ne  i n a jp i l n ie j s z e .  N a j p i l n ie j s z e  jes t  
z w y k l e  to, co się  d o  n a s z e g o  z d r o ­
w ia  odno s i .  W  g r a d a c j i  życ iow ej  
po  z d r o w i u  idz ie  o d ż y w i a n i e ,  n a s t ę p ­
n ie  w iedza ,  a za  n ią  d o p i e r o  w y g o d y .

P o d o b n a  g r a d a c j a  s p r a w  p i l n y c h  
z d a ł a b y  się i w g o s p o d a r c e  m ie jsk ie j .  
O c z y w i ś c i e  s p r a w ę  d r ó g  i z a t r u d ­
n ie n ia  b e z r o b o c z y c h  u z n a ć  n a l e ż y  
za  p o ż ą d a n ą  i pi lną ,  j e d n a k ż e  k a n a ­
l i zac j a  ( zd row ie ) ,  p r z y  k tórej  j eszcze  
w i ę k s z a  l i c zba  rą k  l u d z k i c h  p o ­
t r z e b n a ,  b e z p r z e c z n i e  je s t  d la  P r u s z ­
k o w a  p i l n ie j sz a .

K a r m i ć  dz iś  m i e s z k a ń c ó w  z a s a d n i ­
czo  M a g i s t r a t  n ie  p o t r z e b u j e ,  a le  
za to  w s p ó ł r z ę d n i e  d b a ć  o n a u k ę  
d z i a t w y .
N a p ł y w  k o l e j a r z y  s p r a w i ł ,  że p r z e s z ­
ło 300 d z i ec i  już  z a a w a n s o w a n y c h  
w  n a u c e  n ie  m o g ło  z n a l e ś ć  m i e j s c a  
w  s z k o ł a c h .

Jes t  to d r a m a t  d la  d z i e c k a  i j ego

rodz i ców.  D z i e c k o  s ię  d e m o r a l i z u j e  
i t rac i  c e n n y  c z a s  m ł o d o ś c i .  R o ­
dz i ce  są w r o z p a c z y .

Brak  mi e j sc  w s k o ł a c h  i b r a k  n a ­
uczyc iel i .

N a  to d r u g i e  m a  p o d o b n o  k u r a -  
to r ju m  z a r a d z i ć ,  na  p i e r w s z e  w i n i e n  
ja k n a j r y c h l e j  z a r a d z i ć  Z a r z ą d  M i a s t a  
r e a l i z u j ą c  p r o j e k t  b u d o w y  s z k o ł y  
powsz .  im. H .  S ie n k i e w i c z a .  W  s z a k  
je s t  p la c  i o d  tylu la t  w c ią ż  się  o 
tej b u d o w i e  t y lk o  m ó w i !  D z i e l n i c a  
za  k o ś c i o ł e m  je s t  b a r d z o  p o k r z y w ­
d z o n a .  Dziec i  u b o g i c h  r o d z i c ó w ,  
m i e s z k a ń c ó w  te m te j  d z ie ln ic y ,  go ­
rzej od  i n n y c h  d z i ec i  p r z y o d z i a n e ,  
m u s z ą  c h o d z i ć  w  d e sz cz ,  m r ó z  i w i ­
c h u r ę  do  o d d a l o n y c h  s z k ó ł  p o d  
T w o r k a m i .  O  ile t a m  z n a l a z ł o  s ię  
d la  n i c h  m i e j s c e  i nie p o w i ę k s z a j ą  
l i c z b y  dz iec i  uli c / n y c h  k u  sz k o d z ie  
m o ra ln e j  s p o ł e c z e ń s t w a .

T o  je s t  dz i ś  s p r a w a  n a j p i l n i e j s z a .
Ch-
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Z R A D Y  M
D n i a  30  w r z e ś n i a  r. b. po  d łu g ie j  

w a k a c y j n e j  p r z e r w i e  o d b y ł o  się  p o ­
s i e d z e n i e  R a d y  Mi e jsk ie j .

N a  p o c z ą t k u  p o s i e d z e n i a  p. b u r m .  
G r u s z c z y ń s k i  z łożył  d ł u ż s z e  s p r a ­
w o z d a n i e  z c z y n n o ś c i  Z a r z ą d u  
M i e j s k i e g o  w o k re s ie  le tn im .  Z  
w a ż n i e j s z y c h  n a l e ż y  w y m i e n i ć  d a l ­
s z ą  b u d o w ę  ulic,  w y k o n a n i e  r e ­
m o n tó w ’- b u d y n k ó w  i loka l i  s z k o l ­
n y c h ,  p r z y s t ą p i e n i e  do  p r z e n i e s i e n i a  
o g r o d z e n i a  p a r k u  ks.  ks.  E m e r y t ó w  
p r z y  ul. K o śc iu sz k i ,  n a  z a s a d z i e  
p o r o z u m i e n i a  z K u r i ą  A r c y b i s k u p i ą  
w  W a r s z a w i e .  P o n a d  to b y ły  p r o ­
w a d z o n e  d a l s ż e  p r a c e  p o m i a r o w e  
m i a s t a ;  c z ę ś c io w o  z a k o ń c z o n e  z a ­
b i eg i  d o t y c z ą c e  o d d ł u ż e n i a  m i a s t a  
i p r o w a d z o n a  a k c j a  o p o w i ę k s z e n i e  
l i c z b y  n a u c z y c ie l i  w  s z k o ł a c h  p o ­
w s z e c h n y c h  w P r u s z k o w i e  z w y n i ­
k i e m  p o m y ś l n y m .

W  z w i ą z k u  z t y m  s p r a w o z d a n i e m  
r a d n y  K w a s i b o r s k i  i n t e r p e l o w a ł  Z a ­
r z ą d  M ie js k i  w  s p r a w i e  o p r a c o w a ­
n i a  p l a n u  b u d o w y  ul ic  n a  n a jb l iż sz e  
k i l k a  lat .  P. b u r m i s t r z  p r z y r z e k ł  
p r o j e k t  p l a n u  p r z e d s t a w i ć  n a  n a ­
s t ę p n e  z e b r a n i e  R.  M. K i l k u  i n n y c h  
r a d n y c h  i n t e r p e l o w a ł o  w s p r a w i e  
b u d o w y  ulic w  d z i e l n i c y  Ż b ik o w ­
skie j ,  w s p r a w i e  u k ł a d a n i a  c h o d n i ­
k ó w  i in n y c h .

P o  w y s ł u c h a n i u  w y j a ś n i e ń  p. b u r ­
m i s t r z a  n a  te p y t a n i a  R. M. u c h w a ­
l i ł a  b e z  d y s k u s j i  z a c i ą g n ą ć  p o ż y c z k ę  
z F u n d u s z u  P o ż y c z k o w o - Z a p o m o g o -  
w e g o  n a  s p o r z ą d z e n i e  p l a n ó w  p o ­
m i a r o w y c h  i z a b u d o w y  w s u m i e  
25.000 zł. i d r u g ą  p o ż y c z k ę  z F u n ­
d u s z u  P r a c y  n a  z a k u p  c e m e n t u  do  
r o b ó t  m i e j s k i c h  w s u m ie  4.500 zł.

S ko le i  z o s t a ł  u c h w a l o n y  r e g u l a ­
m i n  d l a  m i e j s k i e g o  s c h r o n i s k a  d la  
s t a r c ó w .  W  d y s k u s j i  r a d n y  p. dr. 
S t e f f e n  zg łos i ł  p o p r a w k ę  w p u n k c i e  
k a r  i s p o s o b u  p o s t ę p o w a n i a  z p e n ­
s j o n a r i u s z a m i  t r u d n e m i  d l a  o t o c z e ­
n i a  c e l e m  p r z y s t o s o w a n i a  r e g u l a m i ­
n u  d o  dz i s ia j  p a n u j ą c y c h  p o ję ć  w 
te j  d z i e d z  inie.  P o  w y j a ś n i e n i a c h  
p ,  b u r m i s t r z a ,  że  r e g u l a m i n  nie  o d ­
b i e g a  od w z o ro w e g o ,  u c h w a l o n o  go 
w  b r z m i e n i u  p r o p o n o w a n y m  p rz e z  
Z a r z ą d  Mie jsk i .

N a s t ę p n i e  R.  M. d o k o n a ł a  u z u ­
p e ł n i a j ą c y c h  w y b o r ó w  do  K om is j i  
m i e j s k i c h .  D o  K o m is j i  r ew iz yj ne j  
w y b r a n o  r a d n y c h : J a n k o w s k i e g o  
i inż.  S a m b o r a ;  do  K om is j i  f in anso -  
w o - b u d o w l a n e j  r a d n y c h  : O r d y s i ń -  
s k i e g o  i S t a n i s ł a w a  W o ź n i a k a  i do  
K o m is j i  r e g u l a m i n o w o - p r a w n e j  r ad -

Osiedłiłem się w Pruszkowie
Lekarz-Dentysta

C Z E S Ł A W  B O H U S Z E W I C Z
Choroby zębów i jamy ustnej

Laboratorium zębów sztucznych

przyjmuję codz. od 9 — 1 i od 4 — 7.

SIENKIEWICZA RÓG STALOWEJ.

I E J S K I E J
n y c h : K w a s i b o r s k i e g o  i T i m m e g o .

P r z y  ty c h  w y b o r a c h  d o s z ło  do  
s t a r c ia  m i ę d z y  g r u p ą  r a d n y c h  z 
b l o k u  k a to l i c k o  - g o s p o d a r c z e g o ,  a 
g r u p ą  r a d n y c h  s a n a c y j n y c h .  C h o ­
dz i ło  o to, że r a d n i  s a n a c y j n i  b ę d ą c  
w m n i e j s z o ś c i  ż ą d a l i  d la  s i eb ie  p o ­
ł o w y  mie js c ,  p o w o ł u j ą c  s ię  na  j a k o ­
b y  od d a w n a  i s t n i e j ą c y  u k ł a d ,  N a ­
t o m i a s t  g r u p a  r a d n y c h  z b l o k u  k a ­
to l ic ko  g o s p o d a r c z e g o  w y j a ś n i a ,  że 
p o n i e w a ż  r a d n i  s a n a c y j n i  n ie  d o ­
t r z y m a l i  w  s w o i m  c z a s i e  p r z y r z e ­
c z e n i a  p rz y  w y b o r a c h  M a g i s t r a t u ,  
n ie  c zu ją  s ię  s k r ę p o w a n i  t a m t y m  
p o r o z u m i e n i e m .  W  w y n i k u  tego  
s t a r c i a  d o  komis j i  zos ta l i  w y b r a n i  
s a m i  c z ł o n k o w i e  g r u p y  k a t . - g o s p o d .

W  w o l n y c h  w n i o s k a c h  g r u p a  
r a d n y c h  z ks.  D y ż e w s k i m  z ło ży ła  
w n i o s e k  o u ł o ż e n i e  j e s z c z e  w t y m  
roku  c h o d n i k a  od  f a b r y k i  „Hossyb** 
d o  ko śc io ła  w  2 h  ikowie .

R a d n y  K w a s i b o r s k i  i n t e r p e l o w a ł  
w  s p r a w i e  u m o w y  z E l e k t r o w n i ą  
O k r .  W a r s z .  i u z a s a d n i a ł  w n i o s e k  
g r u p y  r a d n y c h  w s p r a w i e  z w ro tu  
p o d a t k u  s p e c j a l n e g o  od  p r a c o w n i ­
k ó w  m i e j s k i c h .  P o z a t e m  zg ło s z o n o  
j e s z c z e  k i l k a  w n i o s k ó w  w d r o b ­
n i e j s z y c h  s p r a w a c h .  W s z y s t k i e  te 
w n i o s k i  z o s t a ł y  o d e s ł a n e  d o  m a ­
g is t r a tu  c e l e m  w y d a n i a  swoje j  
op in i i .  Ten.

„ T y d z i e ń  Szkoły  Powsz echnej11
W  ub.  n i e d z i e l ę  d n i a  4 p a ź d z i e r ­

n i k a  r o z p o c z ą ł  s ię  o g ó l n o p o ls k i  
„ T y d z i e ń  S z k o ł y  Powszechnej**.  W  
P r u s z k o w i e  m ł o d z i e ż  s z k o l n a  p r z y ­
b y ł a  c z w ó r k a m i  n a  n a b o ż e ń s t w a  w 
k o ś c i o ł a c h  p a r a f i a l n y c h : p r u s z ­
k o w s k i m  i Żbik owski m,  a p o  n a b o ­
ż e ń s t w a c h  u f o r m o w a ł a  p o c h o d y  z 
t r a n s p a r e n t a m i  i o r k i e s t r a m i .  P o ­
c h o d y  m ł o d z i e ż y  sz k o ln e j  sk ie ro ­
w a ł y  się  d o  k o p c a  Kośc iu szk i ,  
g d z ie  z o s ta ły  r o z w i ą z a n e .  W e  
w s z y s t k i c h  s z k o ł a c h  o d b y ł y  s ię  d la  
m ł o d z i e ż y  p o g a d a n k i  o p o t r z e b i e  
o ś w i a t y  i k o n i e c z n o ś c i  b u d o w y  n o ­
w y c h  g m a c h ó w  s z k o l n y c h ,  k tó re  
d a d z ą  m o ż n o ś ć  w s z y s tk ie j  m ł o d z i e ­
ży w w i e k u  s z k o l n y m  k o r z y s t a n i a  
z d o b r o d z i e j s t w  nau k i .

N a  t e r e n ie  m i a s t a  o d b y ł a  się 
k w e s t a  u l i c z n ą ,  k t ó r a  p o m i m o  b. 
złej  p o g o d y  p r z y n i o s ł a  p o n a d  200 
z ł o t y c h  zysku .  O b e c n i e  w  d a l s z y m  
c i ąg u  o d b y w a  ( s ię  s p r z e d a ż  n a l e ­
p e k  i i n n a  a k c j a  zb ió rk ow a .

Z a z n a c z y ć  na le ż y ,  że  s ta r sz e  
s p o ł e c z e ń s t w o ,  a z w ł a s z c z a  r o d z i ­
ce  m ł o d z i e ż y  u c z ę s z c z a j ą c e j  do  
szkół  p o w s z e c h n y c h ,  p o w in n i  nie-  
ty lk o  p r z y  okaz j i  d o r o c z n e g o  ty ­
g o d n i a  s k ł a d a ć  o f ia ry  n a  b u d o w ę  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  a le  w c ią gu  
c a ł e g o  ro k u  p o w i n n i  p r z y c z y n i a ć  
się  do  tej b. p o t r z e b n e j  i n ic ja ty w y ,  
a  to p r z e z  n a l e ż e n i e  d o  s z k o ln y c h  
k ó ł  T o w .  P o p i e r a n i a  B u d o w y  S z k ó ł  
P o w s z e c h n y c h .  S k ł a d k a  k w a r t a l n a  
w y n o s i  ty l ko  50 gr., a w ię c  d la  
w ię k s z o ś c i  r o d z i c ó w  n ie  je s t  w y ­
g ó ro w a n a .

S. p. Wojciech Radomski
D n i a  19 s i e r p n i a  r.b. z m a r ł  w Ra* 

d o m i u ,  W o j c i e c h  R a d o m s k i  b. n a ­
c z e l n i k  w a r s z t a t ó w  k o l e j o w y c h  P .  
K. P.  w P r u s z k o w i e .  Ś. p. W o j c i e c h  
R a d o m s k i  z m a r ł  po  d ł u g o t r w a ł e j  
c h o r o b i e  r a k a ,  p r z e ż y w s z y  la t  66. 
P o g r z e b  o d b y ł  się w R a d o m i u  d n i a  
22 s i e r p n i a  pr z y  u d z i a l e  l i c z n y c h  
r z e sz  k o le ja r z y  i d z i a ł a c z y  z P.P.S.  
p r z y b y ł y c h  z r ó ż n y c h  s t ro n  Polsk i ,  
a  p r z e d e w s z y s t k i e m  z P ru sz k o w a , ,  
l i c z n y c h  m i e s z k a ń c ó w  Radomia» ,  
g d z ie  sy n  ś. p. W o j c i e c h a  R a d o m ­
sk iego  je s t  w i c e - p r e z y d e n t e m  miasta, .

Ś. p. W o j c i e c h  R a d o m s k i  b y ł  p o ­
w s z e c h n i e  z n a n y m  i c e n i o n y m  d z i a ­
ł a c z e m  s p o ł e c z n y m  w P r u s z k o w i e .  
M i e s z k a ł  tu b o w i e m  od wie lu lat ,  
tu p r a c o w a ł  po l i ty czn ie  w P. P. S. 
i s p o ł e c z n i e  w ś r ó d  kole ja rzy .  T u  
r ó w n i e ż  p r a c o w a ł  z a w o d o w o  p r z e d  
w o j n ą  n a  kole i  W a r s z . - W i e d e ń s k i e j ,  
a po  w o jn ie  n a  P. K. P.,  j a k o  n a ­
c z e l n i k  w a r s z t a t ó w  —  do c z e r w c a  
1935 roku,  k i e d y  p r z e s z e d ł  n a  e m e ­
r y t u r ę  i p r z e n i ó s ł  s ię  do  s y n a  d o  
R a d o m i a .

Ś. p. W o j c i e c h  R a d  o m s k i  p o ł o ż y ł  
n i e w ą t p l i w i e  za s łu g i  j a k o  n i e p o d l e ­
g ło śc io w y  d z i a ł a c z  p o l i t y c z n y  w l a ­
t a c h  1904— 1914, a  i póź nie j  d o  
k o ń c a  ż y c i a  i n t e r e s o w a ł  się  ż y c i e m  
p o l i t y c z n y m .  N a l e ż a ł  do  P. P. S.„ 
z r a m i e n i a  k tóre j  b y ł  c z ł o n k i e m  
R a d y  M ie js k ie j  w P r u s z k o w i e  o d  
r o k u  1929 do  1934. R ó w n i e ż  b a r d z o  
d u ż e  za s ł ug i  p o ło ż y ł  j a k o  d z i a ł a c z  
o ś w ia to w y ,  us i ln ie  p r a c u j ą c  w T o w .  
O ś w i a t y  D o r o s ł y c h  p r z e d  w o jn ą ,  
a po  w o jn ie  ja k o  p r e z e s  D o z o r u  
S z k o l n e g o  w P r u s z k o w i e  od  r o k u  
1925 do  1935. Z  a w s z e  u c z y n n y  
i w y r o z u m i a ł y  j e d n a ł  so b i e  p o d ­
w ł a d n y c h  i w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  n a  
n iw ie  s p o łe c z n e j  t a k t e m  i ż yc z l i ­
w o ś c i ą  z j a k ą  o d n o s i ł  się z a r ó w n o  
d o  s p r a w  s p o ł e c z n y c h  j a k  i o s o b i ­
s ty ch .

T o  też śmie rc i  ś. p. W o j c i e c h a  
R a d o m s k i e g o  t o w a r z y s z y  s z c z e r y  
ża l  tyc h  co go zna li ,  a  p a m i ę ć  
o n i m  d łu g o  t r w a ć  bę d z ie .

„P 0 M P 0 F I L T R“
Budowa studzien wierconych, 

« ■ ■ ■ a i Wodociągów, hydroforów, ogrze­
wanie, Kanalizacyj „ S z a m b o "

PRUSZKÓW, UL. SIENKIEWICZ* 5-4. TEl. 105.

"łakocie
n i e  w y s t a r c z a j ą !  —  R o z ­
w ija ją c e m u  s lą  o rg a n iz m o w i 
d z ie c k a  p o trz e b a  w s z y s tk ic h  
s k ła d n ik ó w  o d ż y w c z y c h  n ie ­
z b ę d n y c h  d o  b u d o w y  k rw i, 
k o ś ć c a  i m ię ś n i. P ra w d z iw y m  

b u d u lc e m  w z ro s tu  je st

O Y O M A L T Y N A
Dra WANDERA

b o g a ta  w  w ita m in y  o d ż y w k a  
o  d o s k o n a łv m  sm a k u .
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Elektr. Kol. Dojazdowe Warszawa — Grodzisk
D n i a  1 p a ź d z i e r n i k a  b. r. z o s t a ł a  

o t w a r t a  o d n o g a  E. K. D. z P o d k o ­
w y  L e ś n e j  d o  M i l a n ó w k a .  N o w a  
t a  i n w e s t y c j a  p r z y c z y n i  się n i e ­
w ą t p l i w i e  d o  u ł a t w i e n i a  k o m u n i ­
k ac j i  os ie d l i  p o ł o ż o n y c h  wz  d łu ż  
E. K. D. z M i l a n ó w k i e m ,  a w  p e w ­
n y m  n a w e t  s t o p n i u  u l e p s z y  k o m u ­
n i k a c j ę  M i l a n ó w k a  z W a r s z a w ą .  
P o ś w i ę c e n i e  i o t w a r c i e  tej o d n o g i  
d ł u g o ś c i  o k o ł o  4 kl m. o d b y ł o  się 
30  w r z e ś n i a  w o b e c n o ś c i  w ic em in .  
k o m u n .  P i a s e c k i e g o ,  n a c z e l n e g o  d y ­
r e k t o r a  E  K. D. inż.  B a n i e w i c z a ,  
p r z e d s t a w i c i e l i  w ł a d z  p a ń s t w ,  i 
d z i e n n i k a r z y  p r z y  l i c z n y m  u d z i a l e  
p r a c o w n i k ó w  E. K. D. i m i e s z k a ń ­
c ó w  M  i l a n ó w k a .

W  z w i ą z k u  z t y m  f a k t e m  z o s t a ł  
w p r o w a d z o n y  z d n i e m  1 p a ź d z .  
n o w y  r o z k ł a d  j a z d y  u w z g l ę d n i a j ą c y  
j u ż  ru c h  d o  M i l a n ó w k a .  N ie s te ty

ro z k ła d  te n  p o w o d u j e  p e w n e  z m i a ­
ny,  d la  k o r z y s t a j ą c y c h  z E. K. D. 
n i e k o r z y s t n e .  I t a k  np .  P r u s z k ó w  
nie  m a  p o c i ą g u  do  W a r s z a w y  od 
8-ej do  9-ej r a n o  w  p o r z e  k i e d y  
je d z ie  b wie le  o só b  i s t r a t a  c h o ć b y  
p ó ł  g o d z in y  m a  d la  n ic h  d u ż e  
z n a c z e n i e .  Nie  m a  r ó w n ie ż  d o ­
g o d n e g o  p o c i ą g u  p r z y  p o w r o c i e  z 
te a t ru .  P o c i ą g  o 23 min .  20 o d c h o ­
dz i  z a w c z e ś n i e .  P o t r z e b n y  jes t  p o ­
c iąg  n a  kró tko  p r z e d  g o d z i n ą  24-ą. 
N a j b a r d z i e j  d o g o d n y m  b y ł b y  r o z ­
k ł a d  p o d o b n y  do  r o z k ł a d u  n a  l ini i  
W a r s z a w a  —  W ł o c h y  t. j. ż e b y  p o ­
c iągi  c h o d z i ł y  w ści śle  o k r e ś l o n y c h  
o d s t ę p a c h  c zasu  co p ó ł  g o d z i n y  
l u b  40 m in u t .  S p o d z i e w a m y  się,  
że  d b a ł a  o p a s a ż e r ó w  d y r e k c j a  
E. K. D. p o s t a r a  się u s u n ą ć  n i e w y ­
gody,  k tóre  p o w o d u j e  n o w y  r o z k ła d .

Ten.

Elektryfikacja opóźnia się
Z a i n t e r e s o w a n i e  mi eszkańców>ok o-  

l ic p o d m .  s p r a w ą  e le k t r y f ik a c j i  w ę z ł a  
w a r s z .  w n i c z e m  nie  s ł a b n ie ,  c h o ć  u r u ­
c h o m i e n i e  t r a k c j i  e l e k t r y s z n e j  z n a c z ­
n ie  s ię  o d w l e k a .  P o m i m o  z a p o w i e d z i ,  
że  w c z e s n ą  je s ie n ią  b ę d ą  u r u c h o ­
m i o n e  po c ią g i  e le k t r y c z n e ,  n ie s te ty  
w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  to n ie  na s tą p i .

W  o s t a t n i c h  d n i a c h  p r a s a  s to ­
ł e c z n a  p o d a ł a  b. c i e k a w ą  a n i e z b y t  
p o c i e s z a j ą c ą  w i a d o m o ś ć :

„ W  z w ią z k u  z b u d o w ą  linii ś r e d n i ­
c o w e j ,  w ł a d z e  k o le jo w e  p r z y s t ą p i ł y  
d o  i n s t a l o w a n i a  p r z e w o d ó w  e l e k ­
t r y c z n y c h  n a  d y s t a n s a c h  p o d m i e j ­
s k ic h .  N a j w c z e ś n i e j  m i a ł a  b y ć  
z e l e k t r y f i k o w a n a  l inia  ko le jo w a  
W a r s z a w a  —  O t w o c k ,  k tó r ą  za s i l a ć  
b ę d z i e  w p r ą d  s t a c j a  ro zd z ie lc za  
e l e k t r y c z n a  w G r o c h ó w i e .  W  u b i e ­
g ł y m  t y g o d n i u  ro z p o c z ę ł o  się  na-

Akademia ku czci Ks. Skargi
S t a r a n i e m  T o w .  G i m n .  „ S o k ó ł” i 

N a r .  O r g .  K o b i e t  u r z ą d z o n a  b ę d z i e  
w  d n i u  13 b .m.  ( w t o r e k )  a k a d e m i a  
k u  czc i  w ie lk ie go  K a p ł a n a  i P o l a k a  
ks .  P i o t r a  Sk a rg i .  N a  p r o g r a m  
a k a d e m i i  z łożą  s ię  p r z e m ó w i e n i a  
p r e l e g e n t ó w  z W a r s z a w y  — p. W .  
Ś l i w i ń s k i e j  - Z a r z e c k i e j  i a d w .  S z y ­
m a ń s k i e g o .  P o z a t e m  a k a d e m i ę  u r o ­
z m a i c i  d z i a ł  k o n c e r t o w y  z u d z i a ł e m  
o r k i e s t r y  sok o lsk ie j  p o d  d y r .  p. 
S z u g a j e w a ,  o r az  d e k l a m a c j e  i so lo­
w e  w y s t ę p y  n a  s k r z y p c a c h  i w io ­
lo ncze l i .  W s t ę p  n a  a k a d e m i ę  b e z ­
p ł a t n y .  P o c z ą t e k  o godz .  8-ej wiecz .

w e t  p r ó b n e  p u s z c z e n i e  w n ocy  p o ­
c ią g ó w  e l e k t r y c z n y c h .

P r z e d  r o z p o c z ę c i e m  tak ie j  p r ó b y  
z a s z e d ł  n i e z w y k ł y  w y p a d e k .  K i e ­
r o w n i k  s tacj i  r ozdz ie lc ze j  w G r o ­
ch ó w ie ,  nie m o g ą c  się s t a w i ć  n a  
o z n a c z o n y  te rm in ,  p o le c i ł  s ię  z a s t ą ­
p ić  j e d n e m u  z r o b o t n i k ó w .

Z a s t ę p c a  p o p i s a ł  s ię  f a t a l n i e :  
z a m i a s t  w ł ą c z y ć  p r ą d  na  3.000 vol t  
—  w ł ą c z y ł  n a  23.000 volt .  W s z y s t ­
k ie  p r z e w o d y  n a  linii s p a l i ł y  się. 
P r ó b n e  poc iąg i  b ę d ą  m o g ł y  b y ć  p u s z ­
c z o n e  po  z m i e n i e n i u  p r z e w o d ó w ” .

A  z a te m ,  c h o c i a ż b y  i z t ego  p o ­
w od u ,  u r u c h o w i e n i e  p o c i ą g ó w  e le k ­
t r y c z n y c h  u lec  mu s i  d a l s z e j  zwłoce .  
R o b o t y  j e d n a k  w y k a ń c z a n e  są w  
z n a c z n i e  s z y b s z y m  te m p ie .  N a  ca łe j  
linii  z a ło ż o n e  są  już  p r z e w o d y  e lek tr . ,  
a  u r u c h o m i e n i e  p o c i ą g ó w  n a s t ą p i  z 
c h w i l ą  d o p r o w a d z e n i a  ene rg i i  e lek t r .

Walka matek o szkołę
W  z w i ą z k u  z b r a k i e m  mi e j sc  w  

s z k o ł a c h  d la  k i lk u s e t  dz i ec i  c z y n i o ­
n e  b y ł y  w s z e l k i e  s t a r a n i a  u o d p o ­
w i e d n i c h  w ł a d z  o p r z y d z i e l e n i e  do  
P r u s z k o w a  k i lk u  nauczyc ie l i .  J a k ic h  
w y s i ł k ó w  t r z e b a  b y ło  użyć,  n ie c h  
ś w i a d c z y  p o n iż s z y  l ist  n a d e s ł a n y  d o  
R e d  akc j i  „ G ł o s u " .

300 dzieciom groziło brak miejsc 
w szkole powszechnej-, starania za - 
rządu miasta nic nie pomogły; zroz­
paczone matki poczyniły starania na 
własną rękę. Kołatanie do Kuratorium, 
Ministerstwa Oświaty —  skutku nie 
odniosło, dopiero delegacja pani Z a ­
leskiej i Lecbickiej udała się do 
p. premiera Sławoj - Składkowskiego 
i odniosła skutek przychylny. Wdzięcz­
ne matki ad  hoc zebrały zł. 8 30, 
którą to sumę przekazały Redakcji, 
ofiarowując na budowę szkoły.

Może znajdą się naśladowcy i ten 
cel zechcą poprzeć dalszym i skład­
kami, bądź urządzając jakie imprezy_

Lechicka.

W  w y n i k u  tej in te rw e n c j i  k u r a -  
t o r ju m  p r z y d z ie l i ło  do  P r u s z k o w a  3 
n a u c z y c i e l i  i w s z y s t k i e  dz iec i  z o ­
s t a ł y  do  s z k ó ł  p rzy j ę t e .

x
* *

N a d e s ł a n ą  n a m  s u m ę  zł. 8.30,. 
w p ł a c i m y  do  k a s y  Z a r z ą d u  M i e j ­
sk ie g o  n a  rzecz  b u d o w y  s z k o ł y  im- 
H .  S ie n k i e w i c z a .  D a l s z e  of ia ry  
c h ę t n i e  p r z y j m o w a ć  b ę d z i e m y ,  a  
l i s ty  o f i a r o d a w c ó w  o g ł a s z a ć  b ę ­
d z i e m y  w n a s t .  N - rach  „ G ł o s u " .

S T E F A N J A  P O C Z M A Ń S K A
le k a r z  d e n t y s t a

powróciła i przyjmuje codziennie prócz 
niedziel i świąt 

od 10 —  2 pp. i 4 —  7 wiecz. 
Pruszków , Kościuszki  44. Wejście  od Owocowej.

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A

m a t e r j a ł y  p i ś m i e n n e
S Z K O L N E  

D R U K I
poleca

ЫшктірЖ г сМглІслznicz
W A R S Z A W A  

Sienna 3. Telefon 241-88.

Pielgrzymka w Częstochowie.
W  s o b o t ę  d n i a  3 b. m.  w y j e c h a ł a  

z p a r a f i i  p r u s z k o w s k ie j  p i e l g r z y m k a  
n a  J a s n ą  G órę .  W  p i e l g r z y m c e  
w z i ę ł o  u d z i a ł  700 o s ó b  i k i e r o w a ł  
n ią  o so b iś c ie  ks.  p rób .  E d w a r d  
T y s z k a .  Po  d w u d n i o w y m  p o b y c i e  
w C z ę s t o c h o w i e  p i e l g r z y m k a  p o ­
w r ó c i ł a  do  P r u s z k o w a  w  p o n i e d z i a ­
ł e k  w  p ó ź n y c h  godz .  w i e c z o r o w y c h .  
Stacja automatów telefonicznych 

w Pruszkowie.
W a r s z a w s k a  Dyr,  P o c z t  i T e l e g r .  

r o z p o c z ę ł a  tuż  o b o k  d w o r c a  n a  
p l a c u  k o l e j o w y m  b u d o w ę  s tac j i  
a u t o m a t ó w  te le f o n i c z n y c h .  S t a c j a  ta  
o b s ł u g i w a ć  b ę d z i e  P r u s z k ó w ,  O ż a ­
rów,! / W ł o c h y  i n a j b l i ż s z e  okol ice .  
Budtowa m a  b y ć  u k o ń c z o n a  j e s z c z e  
w roku  b i e ż ą c y m ,  po  c z y m  i n s t a l o ­
w a n e  b ę d ą  u r z ą d z e n i a  w e w n ę t r z n e .  
U r u c h o m i e n i a  s tac j i  i a u t o m a t ó w  
w P r u s z k o w i e  s p o d z i e w a ć  się m o ż n a  
w p o ło w ie  ro ku  p r z y s z łe g o .  P o g ł o ­
ski ,  j a k o b y  m ie js c o w y  U r z ą d  P o c z ­
t o w y  m i a ł  b y ć  do  tego  b u d y n k u  
p r z e n i e s i o n y  n ie  są  p r a w d z i w e .

Wypadki na E. K. D.
W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  z d a r z y ł o  s ię  

już  p a r ę  w y p a d k ó w  n a  E. K. D.  
B ądź  to w a g o n y  kole jk i  n a j e c h a ł y  
n a  j a d ą c e  u l ic ą  wozy ,  c zy  s a m o ­
c h o d y ,  b ą d ź  też n a j e ż d ż a j ą c  n a  
s i eb ie  w z a j e m n i e .  T a k i  w ł a ś n i e  
w y p a d e k  z d a r z y ł  s ię  os ta tn io .

N a  p oc ią g  E. K. D. i dą cy  z L e ś n e j  
P o d k o w y  n a j e c h a ł  i n n y  p o c i ą g  i d ą ­
cy  z W ł o c h .  S ta ło  się  to w s k u t e k  
gęs te j  m gły ,  w o b e c  cze g o  m o t o r n i ­
czy  tego d r u g i e g o  p o c i ą g u  n ie  m ó g ł  
n a  cz a s  z a u w a ż y ć  b ę d ą c e j  n a  to r z e  
p r z e s z k o d y .

M o ż e b y  j e d n a k  w ł a d z e  E. K. D. 
gęśc ie j  u s t a w i ł y  s y g n a ły ,  k t ó re  c h r o ­
n i ł y b y  p r z e d  p o d o b n e m i  z d e r z e n i a m i  
i z a o s z c z ę d z i ł y  j e d n o c z e ś n i e  p a s a ­
ż e r o m  w s t r z ą s ó w  n e r w o w y c h ,  jeśl i  
ju ż  n ie  ś m i e r t e l n y c h  w y p a d k ó w ,  
b ą d ź  p o w a ż n y c h  u s z k o d z e ń  n a  
z d row iu .  W ł a d z e  E. K. D. zd a ją  
s ob ie  z a p e w n e  s p r a w ę ,  że czę s t e  
w y p a d k i  n ie  d z i a ł a j ą  z a c h ę c a j ą c o  
d o  k o r z y s t a n i a  z k o m u n i k a c j i  k o ­
le jk ą  E. K. D.
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Zawieszenie w czynnościach
komornika
D u ż e  z a i n t e r e s o w a n i e  w  P r u s z k o ­

w ie  w y w o ł a ł a  w i a d o m o ś ć ,  że C z e ­
s ł a w  G u t r y ,  k o m o r n i k  38-go r ew iru  
w  W a r s z a w i e ,  do  k tó re go  n a l e ż y  
P r u s z k ó w ,  zo s t a ł  z a w i e s z o n y  w 
c z y n n o ś c i a c h .  W  s p r a w i e  tej k o m u ­
n i k a t  b r z m i  n a s t ę p u j ą c o :

P o  p r z e p r o w a d z e n i u  b. s z c z e g ó ł o ­
wej  rewizj i  w k a n c e l a r j i  k o m o r n i k a  
38-go  rewiru ,  C z e s ł a w a  G u t r e g o  
( M a r s z a ł k o w s k a  67), k i e r o w n i k  s ą ­
d ó w  g r o d z k ic h ,  z a w i e s i ł  go  w u r z ę ­
d o w a n i u .

C z y n n o ś c i  z a w i e s z o n e g o  k o m o r ­
n i k a  o b ją ł  k o m o r n i k  I go rewiru ,  
S te f a n  K r a s z e w s k i  ( K r u c z a  34).

Plaga kradzieży.
P l a g a  k r a d z i e ż y  w P r u s z k o w i e  

j e s t  na  p o r z ą d k u  d z i e n n y m .  K a ż d y
0 niej  m ó w i  i nie m a  s p o s o b u  j a k  
s ię  jej pozbyć .  Po l i c ja  czyn i  w i e l ­
k ie  w y s i łk i  i u n i e s z k o d l i w i ł a  m i e j ­
sc o w e  m ę ty ,  a le  P r u s z k ó w  t a k  
b l i s k o  s tol icy,  że z ło d z ie je  p r z y ­
j e ż d ż a j ą  n a  w y s t ę p y  z W a r s z a w y .  
Z ł o d z i e j e  m a j ą  r ó ż n e  s p o s o b y  n a  
o k r a d a n i e  m i e s z k a ń .  J e d e n  z n ich
1 to b a r d z o  w y p r ó b o w a n y  je s t  t a k  
z w a n e  „ p e n e t r o w a n i e "  to je s t  o b s e r ­
w a c j a ,  s p r a w d z a n i e  i w c h o d z e n i e  
d o  m i e s z k a ń  w roli b ą d ź  ż e b r a k a ,  
b ą d ź  b e z r o b o t n e g o .

M i e s z k a n i a  o k r a d a n e  są n ie ty lk o  
w  nocy,  a le i w b i a ł y  dz i eń .

D n i a  28 z. m. oko ło  godz .  1 O-ej 
r a n o  us i łow al i  z ło d z ie je  d o s t a ć  s ię  
d o  m i e s z k a n i a  woź ne j  p a ń s t w o w e g o  
g i m n a z j u m  i tylko  d z ię k i  m e c h a ­
n i c z n e m u  z a m k o w i  i s p o s t r z e ż e n i u  
w ła śc ic ie  lki , k r a d z i e ż  u d a r e m n i o n o .  
J a k  się o k aza ło ,  b y ło  to d w ó c h  
m ł o d y c h  ludz i ,  k t ó r z y  włóczyl i  się 
p o  P ru s z k o w ie  w roli b e z r o b o t n y c h .

W  n o c y  z 3 n a  6 b. m. około  
go dz .  3-ej j a c y ś  z ło d z ie je  u s i ło w a l i  
d o s t a ć  się  p r z e z  w y ję c ie  Szyby do 
m i e s z k a n i a  p. St. P y t k o w s k i e g o ,  
z a m .  p r z y  ul. O ł ó w k o w e j  20 z łodz ie i  
w  p o r ę  s p ło sz ono .

P o ż ą d a n e  b y ło b y ,  b y  m i e s z k a ń c y  
P r u s z k o w a  m e l d o w a l i  n a  p o s t e r u n ­
k u  o p o ja w ie n iu  się  r z e k o m y c h  
b e z r o b o t n y c h  lub  n i e z n a n y c h  ż e ­
b r a k ó w .

IN FO R M A T O R  H ANDLOW Y
Niżej podane firmy polecamy Szanownym Czy­

telnikom jako jedyne źródła zakupów.
ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE i RADJO. 

.Elektron' Boi. Prusa 32.
FARBY I ARTYKUŁY ŻELAZNE.

Zieliński Antoni, ul. Bolesława Prusa 28.
ARTYKUŁY MACZNE I KOLONJALNE.

F. Kukliński 3-go Maja 28.
S. Timme ul. Bolesława Prusa 20.

WOD) MINERALNE / GAZOWE.
Jan Iwański Skład fabryczny, ul. B. Prusa 32, 
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE i NACZYNIA KUCHENNE. 
Leokadja Hoppe ul. Kraszewskiego Nr. 15.

MATERJAŁY OPAŁOWE I BU0 0 WLANE 
.Społem' B. Prusa 36, tel. 75

Pod znakiem imprez.
Zbiórki funduszów na różne społeczne 

i dobroczynne cele tak często bywają u 
nas przedsiębrane, że już nawet spowszed­
niały i czasem odczuwa się ich nadmiar. 
Zapewne nikt z rozsądnie myślących osób 
nie odmawia celowości i konieczności od­
wołania się do ofiarności publicznej na 
rzecz instytucji, których działalność jest 
oparta tylko na środkach pochodzących z 
tej ofiarności, ale — bądźmy szczerzy 
— wszyscy zdajemy sobie sprawę z nie­
ekonomicznego, a nawet nieracjonalnego 
rozkładu tych imprez pod względem czasu.

Okres jesienny, a więc po zbiorach rol­
nych, jest korzystny pod względem wy­
płacalności podatków i z tego zapewne 
względu wyznaczone bywają .tygodnie' 
propagandowo-kwestarskie na rzecz różnych 
ogólno-państwowych organizacji społecz­
nych.

Organizacje te nie uwzględniają tej oko­
liczności, że dla przeważającej większości 
ofiarodawców t. j. ludności nie rolniczej, 
okres jesienny jest najmniej dogodny pod 
względem finansowym. W tym czasie, po 
dorocznych letnich wydatkach na cele wy­
poczynkowe i lecznicze, przypadają do po­
krycia wydatki na wpisy szkolne, książki 
etc., zaopatrywanie się w odzież zimową, 
prowianty, opał i t p. A tu kwesty i zbiórki 
na całe tygodnie nawet rozkładane, jedne 
za drugimi, jak gdyby sezon gonitw, któ­
rych biegi muszą się odbywać jedne za 
drugimi, bez niezbędnego wypoczynku... 
Do tego jeszcze dodać należy, że prawie 
nigdy nie dowiadujemy się ile pieniędzy 
zebrano i komu je przekazano.

I jeszcze jedno• z kwesty w tygodniu 
straży pożarnych oddaje się połowę pie­
niędzy na rzecz związku straży pożarnych, 
ze zbiórki w tygodniu miłosierdzia oddaje 
się również połowę na rzecz centrali .Ca­
ritas', a z tygodnia popierania budowy 
szkół oddaje się cały dochód Towarzystwu 
popierania budowy szkół, tak jak gdyby 
nasza miejscowa straż pożarna nie walczyła 
ze skrajną biedą, jak gdyby nasi miejscowi 
ubodzy byli dostatecznie wspomagani, nie 
mówiąc i o tem, że mamy w Brwinowie 
dość liczną rzeszę zupełnie ubogiej inteli­
gencji, z której zaledwie kilka osób otrzy­
muje skromne zasiłki od Koła Rolek i jak 
gdyby u nas nie potrzeba budować szkoły 
i kościoła.

Centralne zarządy organizacji społecznych 
winny przedewszystkiem porozumiewać się 
ze sobą w sprawie terminów poszczegól­
nych zbiórek ofiar tak, ażeby nie było ich 
nigdy więcej jak jedna w miesiącu.

Co do podziału. dochodu winny zarzą­
dy miejscowych organizacji domagać się 
uwzględnienia naszych własnych potrzeb.

W celu uzasadnienia uwagi o nadmiernej 
ilości imprez wymieniamy je z okresu 
ostatnich 6 tygodni: kwesta na rzecz brwi- 
nowskiej straży pożarnej, kwesta i loteria 
fantowa na budowę kościoła, ogólno-polski 
tydzień straży pożarnych, połączony z kwestą 
uliczną, odezwa w sprawfe składania ofiar 
na Fundusz Obrony Narodowej, tydzień 
L. O. P. P., tydzień zbiórki na budowę szkół, 
organizacja komitetu pomocy bezrobotnym, 
a wkrótce będzie tydzień miłosierdzia.

Uwzględnić również należy powtarza­
jące się ćo miesiąc kwesty: miejscowego 
odoziału Caritas, komitetu zbiórki na budo­
wę kościoła i Towarzystwa popierającego 
budowę szkoły w Brwinowie, no i inne do­
raźne imprezy na miejscowe cele społeczne. 
Z uznaniem podnieść należy cierpliwość i 
ofiarność tutejszej nie wielkiej grupy osób 
pracującej w miejscowych organizacjach 
społecznych i tych, którzy w miarę moż­
ności popierają ich wysiłki, należy jednak 
baczyć, ażeby zbyt częstem odwoływaniem 
się do ich ofiarności nie spowodować 
uszczerbku dla wymienionych instytucji, 
które w całej pełni zasługują na wydatne 
poparcie.

F. O. N.
B r w i n o w s k i  k o m i t e t  F. O . N .  p r z e ­

k a z a ł  d o t y c h c z a s  b e z p o ś r e d n i o  na  
k o n t o  F u n d u s z u  O b r o n y  N a r o d o w e j  
w  W a r s z a w i e  450  zł. d o  c z e g o  d o ­
c h o d z i  o d d z i e l n i e  p r z e k a z a n a  p r z e z  
tut .  B a n k  S p ó ł d z i e l c z y  k w o t a  534  
zł.  34 gr.

Przebudowa stacji kolejowej.
R o b o t y  p r z y  p r z e b u d o w i e  s t ac j i  

p o s t ę p u j ą  r a ź n o  i b ę d ą  p r z e d  z i m ą  
u k o ń c z o n e .  P o c i e s z a j ą c e m  je s t  to, 
że k a s a  s t a c y j n a  b ę d z i e  się m i e ś c i ­
ła  w n o w y m  d r e w n i a n y m  d o m k u ,  
b u d o w a n y m  p r z e d  w e j ś c i e m  n a  p e ­
ron,  m i ę d z y  to ram i .  P o c z e k a l n i a  
b ę d z i e  j e d n a k  z b y t  s z c z u p ł a ,  a  s a m  
d o m e k ,  p o ło ż o n y  tuż  o b o k  p r z e ­
j a z d u  d r o g o w e g o  z a s ł a n i a  p r z e ­
j e ż d ż a j ą c e  pociągi .  N a d  p e r o n e m  
b u d u j e  s ię  d w u s k r z y d ł o w y  d a c h  
b e t o n o w y ,  ta k i  s a m  j a k i  ju ż  je s t  w 
P r u s z k o w i e  i G r o d z i s k u .  M o ż e  w  
B r w in o w ie ,  ze  w z g l ę d u  n a  w o l n ą  
p r z e s t r z e ń  n ie  b ę d z i e  t e n  d a c h  r o ­
b i ł  t ak n i e e s t e t y c z n e g o  w r a ż e n i a ,  
j a k i e  rob i  w  P r u s z k o w i e  i G r o d z i s k u .

D o d a ć  na leży ,  że k i e r o w n i c t w o  
p r z e b u d o w y  w s z c z e g ó ła ch ,  co d o  
k t ó r y c h  m a  m o ż n o ś ć  s w o b o d n e j  
decyz j i ,  s t a r a  się  o p e w n e  u l e p s z e ­
nia,  o k t ó r y c h  je s z c z e  n a p i s z e m y .

DO PRENUMERATORÓW  
w BRWINOWIE.

W środę i czwartek d da 14 i 15 
b m. przyjedzie do Brwinowa 
inkasent „Głosu” i będzie inkaso­
wać należności za zaległą i bie­
żącą prenumeratę. Prosimy Sz. 
Prenumeratorów o łaskawe wpła­
canie mu należności, jednak za 
okazaniem upoważnienia i równo- 
czesnem wydaniu drukowanego 
kwitu z pieczęcią.

A dminis trać ja  
„Głosu Pruszkow a *

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
1 cała strona (720 cm2) zł. 80, V2 strony zł. 40, lj3 strony zł. 30, V4 strony zł. 20, l/6 strony zł. 15, 
Ѵ12 strony zł. 8,V„ strony zł. 4. Ogłoszenia drobne 10 gr. za wyraz. Przed tekstem o 50% drożej
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